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PośrrdnitŁo fcaa'1' f  u  tf  ejrzetli.
K raków , *10 czerw ca (PA T ).' R adio telegram  

fc Paryżu do Budapesztu  z  dnia 8 Lm.f przejęty  
przez etaeyę krakow ską.

D o rządu w ęgierskiego w  Budapeszcie*
R ządy fcojuśznitze i sprzym ierzono żarnie- 

Uzi ia pow ołać przeumawicjeH i zadu w ig ie rsk ie ­
go d o  Paryża przed k o n feren cję  pokojow ą i 
tam  -.badać p oglądy w  sprawie spraw iedliwych  
granic W ęgier. "Właśnie w tej oliw ili W ęgrzy  
rowpo&yynaią gw ałtow n e, n ieuspraw iedliw ione  
M aki na C zecho-S low aków  i napadają Słow a- 
rzyzn ę. T ym czasem  m ocarstw a sprzym ierzone

żołnierskiej, sk ładającej się  z  S30C g łów . R ząd  
w ęgiersk i sprawdzi w przód au ten tyczn ość no­
t y  a  n astępn ie rozstrzygnie rada robotniczo* 
żołn ierska meritum  odpow iedzi, jaką rząd w ę­
g iersk i ma przesiać k oalicyn

tarucny iicismthia u ZhsM u.
Z Z aw iercia donoszą d o  » G azety Porannaj- 

pod d atą  8  b. m.:
W czoraj w yb u ch ły  tu  p ow ażne zaburzenia o 

charakterze bolszew ickim . Zabito k  o m i  s  av 
r  z a p o ł i  c  y  i i k i l k u  p o 1 i c  y  a n  1 6 w,

i  sojusznicze ok aza ły  już sn ą  w ulę położenia M iasto jak ob y  opanow ali bolszew icy. D la stłu-
fcrCaU w szelkim  niepotrzebnym  krokom  wojen  
m m , zatrzym ując d w a 'r a z y  a-nmie rum uńskie 
i n ie pozw alając im m aszerow ać dalej na Bu­
dapeszt. Zatrzym ują też armie scibsko-francit- 
sk ie na pohulm ow cj gran icy  W ęgier. W  tych  
warunkach rząd w ęgiersk i zostaje form alnie 
w ezw an y  do położenia kresu atakom  przeciwko  
O zeclio-Słowakoin. W  razie nieuerzynionia tego . 
reądy sprzj-uiierzone > so icszn ioze są  absolutn ie  
Zdecydowane uciec s ię  natychm iast do o sta ­
teczn ych  śronków  ce;em  zm uszenia W ęgier do  
zaprzestania kroków  w ojennych  i do eagłoso­
w ania  s ię  oo  niezachw-lancj w oti rządów  sprzy­
m ierzonych, ab y  zm usić W ęgrów  do szanow a­
n ia ich  nakazów'. Odpowied ż na ten  telegram  
»ia b yć dana. w  przeciągu  48 godzin.

Podpisane; C l e m e n c e a u ,  pacwodnh»ą- 
ty  konlt-rcncyi pukojowej.

W iedeń. 10 cztrw ca, (PA T ). W iedeńsk ie  
(łiuro koresp’. d on osi z  Budaij»csiztu:

K om isarz lu d ow y  d la  sp raw  zagranicznych  
tręgierskiej republik i rad, Bela IChun, przesłał 
Irskii-tek tolegram u iskrow ego prezydenta kon- 
Ibiencyi parysk iej C l e m e n c e a u  d e  w iedeń- 
Idciego posła  rerpubliki w ęgiersldej następujące  
pisano:

R ząd  republiki w ęgierskiej pfzyj-nwjc z rado  
ic ią  d o  w iadom ości zam iar m ocarstw  sprży­
tnie -zonych i ffio jiszon ych  zaproszenia republi­
k i w ęgierskiej na k onfcrcn cyc paryislcą. W ę­
g iersk a  republika rad n ie  żyw i zam iarów  nio- 
przyjacielskie! w óbcc żadnego narodu św ia ta  i; 
p ragn ie żyć z -wszystkimi narodam i w  przyjaźni 
I pokoju, i •onieweż rde uznaje zastidy in te ­
gralności tarytory alncj. N ie  inutła ona zamiaru 
atakow ania  republiki czesko-słow ack ioj i  joj 
ias> &kcfeujo Ż yczyła ona sobie i ży czy  z ludem  
tej republiki zaw sze żv ć  w  przyjaźni i pokoju. 
O ra uznaje ł-awszo lim o dcm arkacyjiią, ustano, 
w ion ą konw enc yą m iiitarną fe 18 lisi opada 1818. 
Republika konstatu je z ubolewaniem , żo w ojska  
republilci uzesko słow ackiej, królestw a Rum unii 
1 Ju gosław ii, naruszając prostige państw  k oa-  

i łam iąc rów nocześnie k on w en cyę w ojśko- 
A ą, zawartą 13 listop ada 1818 roku w padły do  
obszarów  węgituwkioj republiki rad i zagrażały  
[ej istn ien iu  tak , żo zm uszeni ostatecznością  
ch w yciliśm y za broń. Przyjm ujem y z radością  
d o w iadom ości, żo państw a k o a lic j i nauazaly  
republice czesko słow ackiej, królestw mu R u m u  
nu i Ju gosław ii zaprzestać- ataku Zniewoleni 
jofetesmy s tw k id z ić , że w ym ien ione państw a  
n i e  w  y  p o ł n i 1 y  i* o z  k  a z u 3t o a 1 i c y  i. —  
Ich ofenryw a y.i-.mala s ię  jed yn ie  w slrutck na- 
BżC-go kontrataku, a ich w ojska  znajdują s ię  jc  
fz c z e  ciaglc w  -obrębie linii dom arkacyjnej, u 
Btauowiouej konw en cyą z 18 listopada. Kząd  
w ęgiersk i republiki rad w yraża ponow'r ie sw ą  
(gotowość zaprzestania k rok ów  wmjcunych w co 
hi uniknięcia n iepotrzebnego przelew u Ic.wi, o 
ile  państw a ikoaRcyi zdołają przeprow adzić )io- 
ch ich  rozkazom  sw oim  u republiki czesk o  sló  
waokioj i n królestwa. Rum unii i  Jugosław ii. — 
W  celu zaprzestania operacyj w-ojennych, p, ze 
prow adzen ia  postanow ień  konwcnc.yi w ojska  
woj z 13 listopada, jako też w  celu uregulow a­
nia spraw , sto jącrc li z tern w  związku i prowi 
eorycznego  uregu low ania ' k w esty i gospodfi’’- 
py.yeh. U w ażu lily śn iy  za. potrzebne, aby ze stro­
n y  państw interesow anych  b yli w y sia n i dele< 
g a c i i ażeby  k om isya , złożona z tych  d elegatów , 
pod przew oduic1!wem zastęp cy  p ań stw  k oah cy i, 
zebrała s ię  w  "Wiedniu Jlząd w ęgierskiej repu> 
blild  rad jest gotów  do w szystk iego , co m oże dc- 
prow adzie spraw ierlifw y i s łu szn y  pokój i w za­
jem ne porozum ienie m ięd zy  narodam i, ażeby  
im iknat d a lszego  przelew u krw i.

W iedeń . 10 czerwca (T elef. pryw.) Pism a wie* 
le iisk ie  przypisują nndor d on iosłe  znaczen ie n o ­
c ie . którą C lem enceau w y sia ł d o  rządu Beii 
K una. ■'•Sonn- und M ontag-szcitung« pisze, źe 
lio ta  C lem enceau stanow i wprost ecn sacyę dnia. 
j w yw arła  w w iedeńskich  k o lach  p olitycznych  
w ielk ie w rażenie. N ota franc. prez. m inistrów  
6 tanow i dow ód, że k oa lieya  czuje s ię  za słaba  
i  w ojsk  ncrwych na żaden iront juz w y sła ć  nie  
Imozi D om osle zn aczen ie ma też fakt, że  Cle- 
ineuceau w y sia ł n otę  do Beli Kim a w  chw ili, 
gd:j w  W ersalu  rozstrzygnąć się  m ają lo sy  N ń -  
m iec Krok ten  francuskiego prezydenta m ini­
strów  zm ienił n iew ątpliw ie sy tu a c y ę  na korzysi 
N iem iec. K oalieya  n ie  ma praw dopodobnie do- 
fcye s iły , b y  narzucić N iem com  'warunki. N iem ­
c y  staną ted y  do konfercncyi z  koalic-yą. jak  
równi z  równym i.

I ism a p oniedziałkow e eazi.aczają lówm ocześ- 
hie, że trudno było d otychczas 6tw iordzić, czy  
h ota , którą Bela Kun rzekom o otrzym ał z  P a ­
ryża , jest w ogó le  au tentyczną. Pew ne sfery w  
iBudapeszcie wyrażają obaw ę, ze n ota  n ie p o­
chodzi w ca le  od  C lem enceau, lecz jest zw yk łym  
podstępem  rządu czesk iego , celem  w strzym ania  
p fen zyw y  w ęgierskiej. ł a;i. h
■- -Morgen-r donosi z Budancsztu: T"
* O dy nota francuskiego prezydenta ministrów' 
nadeszła do Budapesztu^, zw o ła ł B ola K un na- 
fycflnnteat pr.siedzenle w ielkiej rady robotniczo-

m ienja rozruchów w ysian o  w ojsko, W ogóle w  
calem  Zagłębiu aż d o  C zęstochow )’- d ajo  s ię  zau ­
w ażyć w ytężon a  a g ita cy a  bolszen-ioku, u siln ie  
w spom agana p rzy , w p ły w y  n iem iecko-żydow - 
sk ie.

Kłemry utlshfija z fitne^o SlgsKn.
»Ziemia Lub.« donosi z K  a  1  o  w i  r;
1 ’opłoCh w"śród ludności riienuectkiej w z r a ­

s t a  z  k a ż d ą  c h w i l ą ,  N a  n iektóry ch k o  
liabiiach w y p ła tę  za liczek  zam iast 1 czerw ca u- 
sfcutoczniono już w e środę i  robotn icy  żądają  
natychm iast c a ł e j  w y p ł a t y ,  tw ierdząc, że  
po w ejściu  P olak ów , N iem cy  uim oią z p ien ięd z­
m i »

U rn, ln icy  n iem ieccy  m ają otrzym ać pcn syc  
Irzymiosięczn.c 

1 ’ciecaka hakat.yslów  w  g łą b  N iam ioc w zm a­
ga s ię  w  d a lszym  ciągu. N io pom agają odezw y  
rządu, naw ołujące do sp okoju  i  zaprzeczające  
p ogłoskom  o w kroczeniu  Poldków . Do p ow ięk ­
szen ia  paniki przyczyn ia  się  n iem ało rozsyłan ie  
do wszystikich d zia ła czy  krzyżackich  listów , p i­
san ych  na m aszyn ie treści następującej:

*Stw k adzono, że r,an je st  czyn rym  od lat  
szeregu  w  »ostniarkvreroin iet i  znanym  jako a- 
g lta tor i p odżegacz. P o  w kroczeniu  n aszych  b e  
dzie pan  m usiał zd ać rachunek.

K o m ite t  fw h h ic .

d alszym  ciągu  kontrp rop ozycje n iem ieck ie. —  
Pp. W ilson. L loyd  G eorge i  C lem enceau zajm o­
w ali s ię  spraw ą gran ic n iem iecko polskich . W  
n ied zielę  rano i p o  .poł. ob iadow ało  rów nież 
w iele  kom isyj: belg ijsk a , odpow iedzialności, fi­
n ansow a, k om isya  d la s p a m  lew ego  brzegu R e­
nu, d ia  sp raw y jeńców , odpow iedzialności i n o­
w y ch  państw  C zech o-S łow acyi i  P olsk ł. W  po­
n ied zia łek  rano m ają rozm aite k ęm isy e  zdać  
spraw ozdanie z prac nad konfcnpropozycyą n ie­
m iecką, a le  jest prawdopodonnem , że  dla n ie­
k tórych  z  n ich  term in do przedłożenia epraw oć 
zdania będzie przedłużony.

P le b isc yt na Łć rn y in  S S p k ii.
P aryż , 10  czerwrca. (PA T .) W ed łu g  dzienników  

parysk ich , sprawa Górn. Ś ląska m a b yć za ła ­
tw iona sposobem  p leb iscytu . 1 Prasa francuska  
w ystęp uje przeciw tem u projektowi.

Walki na wschodnim froncie.
W arszaw a, l ó  cze iw ca . (PA T ,. K om unikat 

sztabu g en ia ln eg o  w ojsk  polskich z  T b. m.:
T r o p t  g a U c y j s k o -  w o ł y ń s k i . —  

W ysunięto przed nasz front w  G aiicvi patrole 
naputkałv na zdezoroanizow ane bandy ukraiń­
sk ie , grab iące m dnuść polską  1 ruską. N a  W o ­
łyn iu  poa R afałów ką to c z y  s ię  zacięta  w alka  
z atakującym i bez przerw y oddziałam i b olsze  
w ików .

F r o n t  p o l e s k i .  B ez zm iany.
F r o n t  l i t e w s k o -  b i a ł o r u s k i .  O ży­

w iona działalność i utarczki patroli w yw iadow ­
czych.

W arszaw a, 10 czerw ca. (PA T ). K om unikat 
sztabu gen eraln ego  w ojsk  polskich  z 8 i*, m.:

I r o n t  g  a  1 i c y  j s  k o - w  o ł  y  ń s k  Ł W e  
w schodniej G abcyi sy tu a c ja  bez zm iany. Ną  
W ołyniu  nad Styrem  nieprzerwanie ożyw iona  
działalność.

I r o n t  p o l e s k i  i f r o n t  l i t e w ­
s k o  - b  i a ł o r u  s k  i. B ez zm nm y.

W arszaw a, 10 czerw ca. (PA T ). K om unikat 
sztabu gen ralnego  w ojsk  polskich  z !> b. m.:

W  G aiicyi w schodniej spokój na ca łym  Iron 
cie. N a  W ołyn iu  b ezow ocne atak i b olszew ików  
na nasze p o zy cy e  na zachód od  R adziw iłłow a  
Na p ółnoc od ltafa łuw k i utarczki naszych  p a­
troli z uzbrojonom i bandam i cblopskiem i.

I  i  o n t  p o 1 e s lc i. Bez zm iany.
F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r n s k i .  Uda- 

tnyrn w ypadem  na wies- O girew icze oddziały  
n ileń sld o g o  pułku zad a ły  bolszew ikom  bardzo 
c łężkie s tra ty  w  zab itych  i rannych. P izy tem  
zd ob yło  k u lom ioty  i w zięto  jeń ców . P oza  tern 
na całym  froncie w zm ożona działa lność wy wia- 
d owcza.

W  zastępstw ie szefa sztabu generalnego: 
H a i 1 e  r, pułkow nik.

fów nie Ff.htein tzesko-słoamcldesii 
przez FDlsse.

Praga, 10 czerw ca. D zienniki tu tejsze zam ie­
szczają naslęiiiujące jiism o jnezydenta P ad e­
rew sk iego , datow ane »P aiyż, 81 m aja«, do m!- 
nietra spraw  zagranicznych  czesko-/.ow ac-kiej 
rcpubliai B enesza: _

»I’anie m inistrze! W  odpow iedz1 na pism o  
W . E k sc e le n c ji z 28  m aja, w którem  W . E k sce­
le n c ja  donosi, ż e  państw o czeskn-slowa-okie z a ­
jęło  m iejsce m ięd zy  niezależnem i i ruwerenne- 
m i pa list -vumi, pozw alam  sob ie W . E k acclencyi 
d onieść, żc  rząd p o lsk i czuje s ię  szczęśliw ym , 
uznając n iezaw isłość  i suw erenność czesko-sio  
w ack iej repuoliki.

5-0(1 czasów  najdaw niejszych  łącza oba naro­
dy węzły tradycyjnej przyjaźni. T en  zw iązek  
h istoryczn y  Wzmocnił się  jeszcze przez to, że 
śm y rów nocześnie naszą n iezaw isłość  u zysk ali 
przez tę  w ojn ę i  uw olnienie ludów , jak  niem niej 
przez to, że  zap ew n ion y nam został trw'aly 
bezpośredni pokój. P o lsk a  m a nadzieję, ż e  sto  
sunki, p o ilię ie  m ięd zy  państw em  polskiem  i cz e ­
sko słow acidem , przejęta będą tym  duchem  
przeszłości i teraźniejszości, i przyczynią s ię  do 
bczjiierzeńatwa i jiom yślnego rozw oju n aszych  
k ra jo w i, i , >. i i y.-. rArocąhi-f-Ł-i i . i- : -i-

Obrady nad granicami P d s k i.
K raków , 10 czerw ca (PA T ). RadiotcltgTaift 

s ta c y i krakow skiej z  L yon u  z  dnia 9 bm.:
V\T n ied zie lę  rano R ada czterech  (zredukow a­

na d o  trzech z  pow odu w yjazdu  p. Orlanda) ze- 
b-ala s ię  u prezydenta W ilsona, rozpatrując w

Fi sil tMBfida i  s i i i i « f w ”L
W iedeń, 10 czerw ca (T elef. pryw .) F ism a w ię- 

d eń sld e  om awiają n a  m lojscu nadzelnem. - s t ó j ­
k i w e  Fra-ncyi i  wya-ażają nadzieję, że  strajki 
to w płyną na zm ianę w arunków  pokoju wy ćh  
w  kierunlcu k orzystn ym  dla NieniioC. -D o i Mor- 
g e m  ądsze’ S y tu a cy ę  Niemic-c znacznie p«>pra- 
w iti robotnicy francuscy i  an g ie lscy , protestu­
jąc n a  zgrom adzeniach piweciw zb y t ciężkim  
dla N iem iec warunkom  ptycojowym . Im(perya 
liśc i w e F ran cy i i  - \n g lii  drżą. W e F ran cyi fcze- 
mzą s ię  strajki a proletaryai, ca łeg c  św ia ta  ea- 
Hiieraa urząd sic tnzŁehdniowy strajk  gen eral­
n y , b y  zm usić im peryalistów  w  Pary/.u  i  L on­
d y n ie  do pokoju  »Słpra\viedl‘wegi>«:. Rtodoóć ta  
pra-sy w iedeńsk iej i  berlińskiej jest jednaK że 
pra w dopodobnie n ieuzasadnioną, g d y ż  7 R c ł-  
tordam u i B em a  nadeliOdzą w iadom ości, że  
strajki w e F ran cy i n ie  m ają cha-raktent p oli­
tyczn ego , są  raczej w ynik iem  w a lk i k la sow ej,

Wilson o trakfscie pokujowyin.
P aryż, 10 czeiw ca  (PAT>. donosi, żo

W ib on  dow ied ziaw szy  s ię  o k ontrp  o p ozycy "1 
n ieiu ieek iej pow iedział: Wam tę  św iadom ość, ż e  
n asz pro jen  t układa n ie narusza żadnej z  rioicJi 
zasad. Gdy bym nihtł odm ienne przekonanie, n ie  
w ahalbym  się przy znać (lc teg o  i próbowałbym  
błąd naprawić. A le trak ta i, k tóry  w y g o lo n a -  
itam y, !m 4 call-Lnu-ii-ą jrg i.ńny a  m fiim l 14 (lllfl-

ktam i.

Sojusz francusko-wtoski.
Zurych, 10 czerw ca. J a k  d on osi rS ecoIos % 

PaTyża, przedstaw iciele W łocii zgod ził, s ię  na 
zakaz połączenia sio A ustryi z N iem cam i potl 
warunkiem , że  natyichmia-st po ufeo#ię.zeniu prac 
k o n feren cji zaw arty  zestan io  sojusz p^raiędzy 
W łocnam i a F ra n cją . D alej o trzym ały  Wf&cTiy 
zapew nien ie, że  fed eracya  państw nadditnaj 
sk lch  n ie zostan ie utworzona J f  ten  sposób  
spraw a stosunku A astoyi do Niemiec została  
załatw ion a po m yśli F rancyi.

S trajk we Francyi upaba.
W iedeń , 10 czerw ca .(P A ri W i e d e ń s k i e  biu­

ro koresp. donosi iskrow o z  Fa-ryżą:
S trajk  zm niejsza s ię . P orząaek  i/Spokój nio 

zostały' zak łócon e ' ; 4. ) ■ ^ * 3

Niemcy na Górnym Siąsku.
.Wiedeń, 10 czcrw-ca. >N. W Jou m al«  "dono 

6i z Berlina:
Rząd n iem ieck i k o ń czy  już przygotow ania  

m ilitarne przeciwko n iebezpieczeństw u p o lsk ie­
mu na Górnym Siąsku. W ed le w iadom ości z 
dobrego źródła, j«z  w  tych' dniach nr: vbędą na 
Ś L sk  znaczne j o s i ł k i  n iem ieckie. "W ojska n .  
dla (podniosienia duc-lia ludności, m ają wejść 
do m iast wśród g łośn ej m uzyki. , k

Rzekome zajęcie Gdańska.
P od  t-ym ty tu łem  p iśze  j-Kuryor W arszaw ski*  

pod datą 7 b. m.:_
D zisiaj jedno z p ism  w arszaw skich  podało  

w  d od atk u  nadzw yczajnym  w iad om ość, jakoby  
G dańsk zosta ł za jęty  przez w ojsk a  an gielsko  
am erykańskie. Potw ierdzenia w szakże tej w ia ­
dom ości n ie znaleźliśm y w  kołam i urzędow ych, 
d o (których s ię  zw raca ła  n asza  re d a k cja  C ho­
dzi tu prawdopodobni--* o fak t, zn an y  ju ż od 
d łuższego czasu , i e  k ilk a  od zia iów  am erykań­
sko- anigielskioh p dn uio  w  -porcie gd ańsk im  la  
Sunków  żyw nościow ym i. W ed łu g  inform acyj u- 
rzędow ych jednak  ta  k ontro la  n ie  m a nie 
w spólnego z desantem  w szerszych  rozmiarach.

Koalieya uobet państw nadbałtyckich.
K ow no, 10 czerw ca. fLBl). Pełnom ocnik  1o- 

tcv> -k i p. Dtęjerowicz. jak  donosi łotewTĆkio 
Biuro prasow e, u y jo c h a ł z P a iyża  d o  U b a w y  
W  Paryżu utw orzyła  sio  k om isya  p ań stw  nad 
bałtyckich- która’ ma r.a celu  obronę ty ch  lw a  
j ó w o d  wjfdywu niom iockiogo. A n gielsk i K rzyż  
C zerw ony w y sła ł do Ł otw y  m ed ykam en tów  za 
5.000 f. SZt. -• ‘ v ;  } t-‘ «•*

sam ego rządu, rośnie n iezadow olen ie wśród lud. 
n ości. Gtosunki żyim ościow -e są  z  każdym  dniem  
gors/.e a  znaczna część  sk lep ów  ząraknięta. —  
Syituacya raka doprow adzić m oże w  Czechach  
do pow ażnych  rozruchów,- tern groźniejszych, 
z© zc sz h b y ' się  ob ecn ie z Lrytycznem  poloże- 
lńem  )'ańs-tw'ft czesld ego  m  froncie węgierskim .

B n  l i i  w p r i  ersisk w i i i s l
- Wietlfcń, 10 czerw ca (T elef. r>T'v-) 2  B uda­
p esztu  donoszą:

G-peiacyami w ojsk  w ęg im sk ich  przeciw  Oze- 
choni kierują oficerow ie n iem ieccy. Przed d w o­
ma tygodniam i w yjechało  do Budapesztu za  
zg o d ą  1 w iedzą rządu n iem ieck iego 25  sztabo­
w ych  oficerów  n iem ieckich , k tórzy  przeprowa­
dzili szyb k ą  reorgan izacją  arm ii i objęli d o­
w ództw o. nad  opc-iacyam i wojskowertii.

Dalia lis® f e i f .  -  M l  F
\ ;  iedeń, 10 czerw ca. (.PAT), ITie-dcńskio 

Biuro korosfp. donosi z Budajiesztu.
Komunikat- w ojskow y z dnia d zk iejszego  0- 

glasza* C zerwona arm ia w ę g ie lk a  p ostępu , • 
zw ycięsko- naprzód i zd o  b y  i  a jn i  a s  t o P  r e* 
s z ó w  (E peries).

Domy wiedeńskis na zastaw .
W iedeń, 10 czerw ca (PA T ). W iedeńskie B iu ­

ro koresp. donosi z S t. Germain;
P oniew aż ja k  w iadom o, francuska k o m isja  

budżetow a n ie  zgod ziła  s ię  na przyznanie l u ­
stry! n iem ieck iej za liczk i w k w ocie  75 m ilio­
nów franków' na aprowiza-eyę, ośw iad czyli PI- 
chon i m inister handlu C lcm entel w  kom isy!, że 
rząd zam ierza p rzed łożyć Izbie n o w y  projekt, 
k tórego  podstaw ą jest ogó ln e zaopatrzenie c a ­
łej E uropy w środki żyw n ości przez koalicyą  
Austrya- n iem iecka clioe  d a ć  jako zastaw  na 
izaliezkę 75  m ilionów  franków  nieruchom ości 
m iasta W iednia, ca liny, zło to  i  oapiery warto 
ściowfc. K om isya  budżet,owm przyjęta, to o św ia d ­
czen ie  rządu d o  w iadom ości.

Czesi n le za b o M n i z  N i n y .
W iedeń, 10 c z e iw c i  (Telef. p -yw .) Z Pragi 

d o n o sE ą:
\VbreW żajsW hienioni prasy 'czeskiej stw ier­

dzić n ależy , ża w Pradze i w  ca łych  Czechach  
brak w szelk iego en tuzjazm u  dla w ojny z  W ę­
grami. Z powodu sporo\v» panujących w; łon ie

Ku cizci gen. Iw aszkiew icza.
L w ów , 10 czerwma (PAT) Przedw czoraj ra­

no odbyła bię w spaniała uroczystość w e  L w o­
w ie ku  uczczeniu  gen . Iw aszk iew icza . N a w zeć’- 
cr.aćii cyu td cll o god z, 10 odfirawil-no m szę po- 
Lov, ą. P o  naoożeństwue prez^denr m iasta Neu- 
w ann  w y g ło s ił przem ow ę do gen . Iw aszk ieifi-  
cza i podn iósł jeg o  zaś lu g i ok o ło  uw olnienia  
L w ow a. P rzem aw iali n astępn ie im ieniem  K o­
m itetu obrony narodowej p. T ad eu sz C zyński 
i reprezentant n d y sk ie j  e u a ż y  ob yw alelsk iej  
dr iło d a w sk i, k tóry  p u d d ęk o w a ł im ionif m o g ó ­
łu  ob yw ateli za w yratow anie m iasta od  inwa  
zy i. N astępnie w ręczono gen . Iw aszk iew iczow i 
S7abią jako dar h onorow y ob yw atelstw a , po- 
czem  przed generałem , sztabem , a także d e le ­
gatem  generalnym  dr G ałeckim  odbyła się  d e­
filada m łodzieży  szkoinej, która obrzuciła g e ­
nerała kw iatam i D efilada trw a ła -o k o ło  dw ie  
god zin y . U dział tłum ów  w  n ian ifesU cy i b y ł ol 
brzyuni, couajm nej 100 ty s ię c y  osób. Poniew aż  
w iele  osób n ie  m ogło dotrzeć na w zgórze c y ta ­
d e li, urządzono jeszcze o w a c ją  gen erałow i w  
drodze z  pow rolti^  do kw atery . W zruszającym  
b yl fak t, że podczas tej u roczystości jak iś m ło­
d y  uczeń  szk o ły , liczą cy  ok oło  lat 7 , w ręczył 
dużą krom kę chleba., jako sym bol tego , że ofia  
ruje to , co  ma najdroższego. Po u roczystości 
generał od jech ał do k w atery , gd zie  jeszcze pu­
b liczność urządziła mu serdeczną ow acyę .

P r o j e c t  L a p f  p r ą s y .
W arszaw a, 8 czerwca (PAT). W  m inisterstw ie  

pracy i opieki społecznej pod przew odnictw em  
niinstm  Iw anow skiego odbyło się  posiedzenie, 

na którem  oma wdano projekt rady pracy, k tó ­
ra m inB terstw o pragnie pow ołać do ż v m .  N a  
posiedzeniu  były  reprezentow ane n astępujące  
zrzeszenia robotnicze: Rada ok ręgow ych  zw iąz­
k ów  zaw odow ych, biuro centralne branżcwwcii 
związków' zaw od ow ych . Zarząd polsk iego  Zje­
dnoczen ia  robotników  cłu ze śc ijąń sk ich f-Z w ią­
ze k  zaw od ow y  pracow ników  kolejow ych. P a ­
da polsk iego  stow arzyszen ia  pracowników i. K o­
m isja  Centralna Zw iązków  zaw odow ych. Obec­
n i byli dalej p osłow ie ks. K otula, H erach, W oj­
nick i. Z iem ięeki i Zofia Mora-czew-ka Zadaniem  
R ady p racy wred!ug projektu ma b yć w ydaw a­
n ie opinii o w szystk ich  projektach pra-. zg ło ­
szon ych  przez m inisterstw o na Sejn. jak również  
o projektach przepisów adm in istracj, nyck nor­
m ujących prawa i  obowiązki pracodaw rów  1 
pracow ników . R ada sk ładać się  ma w  ̂równej 
liczb ie z  przedsiaw k-ieli p iacod aw ców  i praco­
w ników " po 28 z  każdej (Strony, p r z y  zem  
w.r/.yslkio g a łę z ie  pracy m ają by/- równom iem i"  
reprezcniow ana przez przedstaw icieli w y ż s z y *  
pracow ników  teclinicznycli . b iurow ycli w  prze­
m yśle i górniotw ie juko elem entu fachow ego, 
ja k o leż  reprezentantów  m inisterstw a, pracy i 
opiek i społecznej. Oprócz te g o  każdy m inister 
za zg o d ą  mmL-tra pracy i opieki społecznej ma 
prawo d elegow ać ewegc* przedstaw iciela w  0- 
bradac-li nad sprawam i, k ióre d otyczą  jego  m i­
n isterstw a. R ada dzieli uię na sek cy ę  
slow a. rzeibiosta, iiandlu, górnictw a, is.rmnm- 
k a cy i i rolną. Rada. w yłan ia  z  pośrod oieble ska­
łą  d c leg a ey ę  czterech  przeds-l-w icieli praco­
daw ców , czterech  pracowników i jed nego  n 
w yższych  urzędników  nod przew odnictw em  mł- 
nisura 1 wicetninist ra. d e legacya  w yd aje op irię  
o w yżej w spom nianych projektach, k tóre n a ­
stępnie idą do rozpoznania na plenum rady. Na

posiedzenia  rad y  i sekcyf maj? w stęp  prz< ds-tar 
w iciele pracy.

W  d y sk u s j i repre-zentanci.centrali związków  
zaw odow ych zak w estyonow nli dw ustronny ch a­
rakter rady, stw ierdzając n iem ożliw ość współ­
pracy pracow ników  z pracodaw cam i. A  także 
udział O ddzielgy k ategorri m-zedników' w yż­
szych  technicznydr, k tó iz y  zaw sze p/vjdą z ">ra- 
codaw cam i i ośw iadczając, że  do rady w  takim  
sk ład zie n ie  przystąpią. Reprezentanci innych  
zrzes-zeń roborniezych na o g/d  zgadzają się  a 
brzm ieniem  projektu. F o  wy.-luclianiu p ow yż­
szy ch  opinij m inistor zam knął oosiedzenie, z a ­
znaczając, żc uw agi w ypow iedziane .przez p o-  
plów k p ized staw icie li zrzeszeń robotniczych b ę­
dą w zięte  przez n iego  p cd  uiwrgo i rozpawzoue.

5iht nereti. ZatsiKu reSołniczego.
W arszaw a, 10 czerw ca. Otwarto tutaj zjazd  

nm od ow ego Zw iązku robotniosego. Przybyło  
200 d e łe g a tó w /P r z e w o d n ie z y  p, W ojew ódzki, 
w ieoprezydent m iasta Łodzi. Przem aw iali pp. 
W ład ysław  M alangiew icz, C hądzyński. Herz 
(z. P oznania), d i B ujalski (M ałopolska) i Fi- 
oł.na. Zadaniem  zjazdu je.T zjed,.oczenio m ch u  
narodow ego robotniczego w poLskie stronnkżw c  
lo b o liu ccę , ogarn iające w szystkie, d zieln ice ł 
w ych odżtw o, oraz sk rysta lizow an ie i  uchwalanie 
n o w eg o  program u, k tóryb y  rozpoczął now e  
ży c ie  p rolctaryatu  p olsk iego ,

P .P .  S, przeciu Komunistom.
Z Wai^zu w y  d onoszą 7 bnu;
N a  "wcEorajszem poededzemu frakcyi F. P. S» 

w  w arszaw skiej radzie delegn+ów robotniczych  
p izy ję lo  roBoluecę, której m ocą P . P . S. łr y w a  
w szelka w spółpracę z ktim unhtam i n a  tcm dle  
rad robotniczych. Za- p ow yższą r(.2io]ncyą g ło ­
sow a ła  ca la  fra k cja  z w yjątk iem  7 gło^ow, Na 
ęleiPB-niem po&md-zeniu rady przyw ódca t*. P- S, 
p Zaremba, od czytu jąc lę, rezo lu c ję , ośw iad ­
c z ) ), że  kom uniści z lo  t- n a tęży li strunę c ierp li 
wzzlei F , P . S. Struna ta  —  m ów ił p. Zarem ­
ba —  dzisiaj pęKla. N ikt już joj niw zd o ła  na- 
w ią -ą ć . U zasadniając sw ą  d e c y z ję ,  p iw w ó d co  
1'. P . S. zaŁiiaczyl, że ponlyia jeg o  a ie  mioża 
wspólprace-wać z  grupą j.-onlyezną, n ie uznają­
cą Tiic-iJidlcglości P olsk i i popierającą w r o g ó j  
oj Łżyziiy. łhzeciw k-o eraiuowisku F . P . S . wji- 
sU*powałł eottdairnii: kwmujmscł, bundow cy,
,A ereinrgte“ i „P oale Syo-n".

Ł ow icz l \  P . S . wyaaJa odczw i., wystęjHij*.-* 
prtfrć o k o  zryw aniu 7. Lom unislanń,

Odrębnuśó Litwvt
K ow n o, 10 czerw ca, CLBI). Pre-zydent S. Bumk. 

tona p o  pow rocie d o  K ow n a w  rozm owie . a  
w-BpóIpracomiikicfn L. B ł ‘. zaznaczył, M;-l» 

T>aństewfc», ja k  8.zwec,ya, N orw egia , D ania na 
iw ! ]x*d w z-giedein zew nętrznym  podobne &ą d< 
L iiw y . J . k  ona z dućha są  d ein okratyczn em l 
m im o, ż c  ustrój p ań stw ow y  jest n ie  zaw sze de* 
uiokrui) czny. P ań stw a  l c  pragną n aw iązać ] 
U lw ą  stom m ki kulturalne, Inuidlowe i (przemy 
słow e. 5Vszy'Stki-3 t-e p aństw a, zw łaszcza , &/.w<j 
cya , rozum ieją doskon ale, że  L itw a  jest krą 
je m ,’k tóry  m usi zbudow ać sw a  państw ow o^  
niezależną od  P o lsk i, R osy  i lub  N iem iec. — 
W  ostatn i cli czasach  najw ybitm iejsi dziada czj 
duńscy siln ie  są zainteresow ani spraw ą Litw yp  
i starają  s ię  poznać jej a sp ira c je  poR"tyc.u>$ 
oraz k ulturę litew sk ą.

•2

cu sMMe dypkmattrczEisj.
W arszaw a, 10 czerw ca. (PA T ). W ładysław  

S k r z y ń s k i  m ianow any w  k w ietn iu  p o d -o  
kretarzem  stanu  w  m inisterstw ie sp raw  zagra­
n icznych, k tó ry  ja k  w iadom o brul dotąd  udziaj 
w  pracach d?-lcg-acy i republiki n a  k on gresie po, 
koiouw m  w  P aryżu, p rzyb ył wczoraj rano dc 
W arszawy w  tow arzystw ie  radcy logaeyjneg*  
p. 1’c .low sk iego  1 objął urzędow anie.

Fcnl sekret ar 7 stanu  dr W  r 6 b 1 o w  s k" i, k?u 
ry pełn i! prow izorycznie powiotrzone mu funk­
c j e  w icem inistra w  m inisterstw ie spraw  zagim- 
n icznych, obejm uje sw oje poprzednie stanow i­
sko w  prezydyitm  rady m inistrów.

Bi f p .
D o *felow a P olsk iego  1 dorioszą ze Sta misia 

wowa:
Urzędowe d on iesien ie ukraińskigo Biuira prs 

sowego,- jakoby sekreteryat ukraiński pr/^bj 
wat V  K am ieńcu Podolskim  s;j ni03nawdz.hr 
Ozloukowie sekretaryatu  aa  k ilk a  dni j>rac« 
przybyciem  w ojsk  polskich do S tan isław ów , 
w yjcch cli autom obilem  w  kierunku g r a n i'y  we 
gierskiej.

Odpowiedź Kołczaka.
K fak ow , 10 czerw ca (PAT). Radiotelegraro  

sta cy i krakoreskiej z  Lyonu z dnia 9 bm.: i
A dm irał K ołezak  w ystosow ał du m ocarstw  

snrzym iorzonych n o łę  7 odpow ieIzią  na żąda­
n ie  inform acyj, jaką laocars-twa te do n iegc w y. 
stosow ały . W  odpowiedni ośw iadcza KoKaak, 
żo  ma m orfom ną w olę  przeprow adzić ja k  najś 
szybciej w ybory  d o  k onstytu an ty . Mocarstwa 
zrobiły  u w agę, żo gklyhj termin tych  wy borów 
m iał s ię  R u d ze rrzeclągL ąć, to  możamby zw o  
łać zgron.ddzenie narodowe z  r.f 917. Oo d o  ter 
go  u czy n ił adm irał Eaahrzessm , t o  tgToma 
dzenio z  t- 1917 ni* zosta ło  w ybrano w  w aruh  
kach norm alnych, Go s ię  ty c z y  n ow ych  państe  
pow stąlyeli na gran icy Rosy i, nie w idzi admU 
raf żąonycb truaności w sprawie P olsk i, którSe



'tT. K 0 \ f ’4  S t F U K i W A i WtoPeK. 10 Yjremca'. '
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Ł in p o d le fło ść  s r = ta ła  j a i  u z n a n a . G rantcfr po- m a? nieprzejednanego slanowisŁa fiandytfaiów* ad- 
yv Limy by-; ■wybrakowane n a  p o d s ta w ie  w spó lne j rokack ich  żydów, k tó rzy  ze swej strony  przedło- 
tlg o d y . A d m ira ł a k c e n tu je  w sp ó łp racę  L ig i n a - 'ż y li  deklaracyę odmienna, om ijającą isto tę rzeczy,
rodów* w k w ę s ty i u ła tw ie n ia  zap ro w ad zen ia  
te w o k ie h  a n to n o m ij w R oeyi, Co się  ty c zy  d łu ­
gów Rosvi, admirał przyznaje kategorycznie 
dotrzymanie zobowiązań, k tó re  z a c ią g n ę ły  rzą­
dy n a s tę p u ją c e  po se b ie  a i do z a m a u ra  stanu 
bo lszew ików  w r. 1917.

Odpowiedź admirała KpłosaŁa zrobiła ko- 
tzystne wrażenie w paryskich kołach politjuz- 
jtf&t * b

Spraw a ży d o w s k a . ’

to  jeot kw estyę przjn.aIcin.oici do naronu polskie 
go, a  poprzestającą na zapewnieniu lojalności pań­
stwowej.

W  ta jnem głosowaniu d ek la rac ja , zgłoszona przez 
d ra  M aickowskicgo, u p a d ł a  znaczną przew agą 
głosów.

^ u b e c  tego w szyscy obecni kandydaci adw o­
kaccy  P olacy  (z w yjątkiem  jednego) gremialnie 
zgrom adzenie opuścili i-postanow ili utw orzyć w ła­
sny  związek, n a  razie d la  ziem Małopolski, dla
ochrony interesów  kandydatów  adwokackich ze

W i ń leń , 10 czeiw ea. »2s. W . Jo u rn a l*  d o n o - .s la n o w iik a  nie ty lko  zawodowego, alo obyw atel­
ki % L o n d m u : skśufo i narodo<vego, k tórego  dążeniem  m a być

W  k o r^ s p o rJ e ił-y i  z P a ry ż a  d o n o si »Mor- okupienie kandydatów  adw-okackich' Polaków bez
>ing P w ł r , że Pokska p ra g n ie  z R um un ią , a po  
za ła tw ie n iu  sp raw y  ś lą sk ie j o ile  m ożności t a k ­
ie  z Czechami zaw rzeć śc is ły  sojusz gospodar- 
czy i multaroy. T ru d n ie jszy m  b y łb y  so ju sz  z 
Ju g o s ła w ią , a  io  z pow o d u  p rz y ja z n y c h  s to su n ­
k ó w  po m ięd zy  PoLską a  W łocham i.

Ż yczen ie  co do  so ju szu  pclsko-rum iińs-Llego 
pochodzi, ta k ż e  ślą.c\ że a n i Polska', a n i  R u m u ­
nia n*e chcą  p rzy z n ać  L id ze  n a ro d ó w  p re te k to -

Z a r z ą d z e n l a  d o w ó d z t w a  m i a s t a .  
Na m uraeh m iasta  pojaw iły się w czoraj p lakaty , 
^  k tórych  dowództwo placu w zyw a ludność cw tfl- 
ną, posiadającą bioń, do złożenia je j w  dowództwie 
m iasta przy placu św. M agdaleny. N adto zakazuje 
dowództwo grom adzenia się w w iększych grupach 
i  zapow iada ostre w ystąpienie w ojska i p o lic ji 
przeciw  gaw iedzi ulicznej, w ałęsającej się po uli 
caeh i placach.

W c z o r a j s z e  r e w i z y e .  W ciągu w czoraj­
szego dn ia przeprow adziły w ładze wojskowo, żan- 
darm orya i  S traż obyw atelska rewizye w  caiem  inic, 
ścio, z szczególną zaś dokładnością w- dzielnicach: 
Stradom , Kazimierz, Grzegórzki i. Podgórze. Zam y­
kano kordonam i ulice i  przeszukiwano domy od pi­
w nic aż po strychy, webbdzono do m ieszkań pry wa 
tn rch , rew idow ano wszelkie schowki, szafy i ku

względu na ich przynależność wyznaniową, polily- - fry , znajd ująee się naw et n a  strychach. Re-.vizye
czną lub dzielnicową.

Celem zrealizow-auia. tego postanow ienia, dnia 
9 b. m. zebrali się w szyscy kandydaci adw okaccy 
Polacy, udział w  zjeździe biorący i założyli »Z wią­
zek eolskich kandydatów  adwokackich z Małopol­
ski* z siedzibą, w- Krakowie. — W  sk ład  zarządu 
weszli, prezes: d r Józef Se.rapata (Kraków); I. w i­
ceprezes: d r  Stanisław  W yrzykowski (Rzeszów);

ra tu  n a d  ź y d S Z  R ^ d  p o lsk i’ m a c u i ^ ^ m e -  ]&  *  W ład .sław  M arekowsla (K r*
m m y a łem . w k i f r & i  p o d n k śfc  p ro te s t wobec, k«w). sekretarz: n r A a a n  Zagorowski (k ra n ó w ą
k o n fe re n c ji  p o k o jo w ej p rzec iw k o  ta k ie m u  n a ­
ru szan iu  i  -  w&remio: d  p a ń s tw a  p o lsk ieg o . Pol-

skarbnik: d r Zdzi. !avt Kwieciński (Kraków); człon­
kam i w ydziału zostali- d r Jó z ef Umiński (Rze­
szów), d r Szymon W oźniak (Nowy Sącz), d r Michał 
Jączek  (Stryj), d r Ja n  W yrw icz (Przemyśl), d r T a­
deusz P iw ecki (Jasło), d r K arol K ruszyński taw a-

łk a  n a to m ia s t g o to w a  je s t  do  u d z ie len ia  ży ­
dom  i  m nie jszościom  n aro d o w y m  n a  m ocy  p raw
k ra jo w y c h  au to n o m ii. r,  . ,, . ..,

R u m u n ia  m ia ła  ośw iadczyć  n aw e t, że t r a k ta -  « * » « * .  *  S tanisław  Konecwiy, d r Zygm unt Ab- 
śu pokp jc  w ego z ta k ą  klauzulą nie podp isze. fir tu m n n d  Ja k u h c z k a , d r Iranciezek

^ M o ia in g  Po3t» s tw ie rd z a , żo 14 p ro c e n t lud - 
n w c i w  P o lsc e  tw o rzą  m ów iący  po  n iem ieck u  
ły d z i, k tó rz y  d z ia ła ją  w  in te re s ie  N iem iec i no- 
la l b ę d ą  pa*az Niemc-ów u ży w a n i d o  p rov .o ’.a- 
ty jn e j a g i ta e y i w  P o lsce . Z w łaszcza po w- tą -  
ń en iu  N ifć d e c  d o  L ig i n aro d ó w  będz ie  spóso- 
łn o ś ć  d o  te g o  ro d z a ju  in try g .

O fia ry  m orda z f o r a w s k is g o .
Ze Złoczewa donoszą do »Słowa Polskiego u 
©■ma 5 i 6 b. zn. odbyła się w Złoczowie ob 

luikcya zwłok ofia-r masowego mordu hajtłan"3- 
feic-go. iSekcy ą kierował starszy* radca sądu 
łarii-cki i radcowie Kruczkowski i Kratodiwłl; 
kizeprowa-dzali zaś sokcy ę lekarze: dr BeiwłeJ, 
k  Goliezki, dr Gawlikowski, dr Hyesie dr B lo- 
rietki, dr Bilowicka i i dr Bleini. świadEanu hy- 
|  Rusini —  prof. gimn. Tru3z, em. radca sądu 
)clmoki i włościanin Czarnodolski. Przy ob 
Ikikcyi obecni byli oficerowie amerykański i 
ingiełaici, którym przydzielano w charakterze 
lómącza oficera W, P. Pierwszego dnia, .rrze-

fro wadzono «ibddkcję zwłok śp. I iou a Nowa- 
owakiego, Alfrela Syma, iidolfa Rębickiego, 

kichała Stefanowskiego, Adama f>zi-n*burst l e  
to, Juliana lterzoga (17-Ktniego), Jorzey ) Pod- 
tórsk-cgo (19-łctniego), oraz, Zdzisława i  Leona 
Stecpiełcwskiego (jeden z niob nie miał joszczc 
|0  lał), w drugim saś dniu odbyła eię scikcya 
iwłok pozostałych o .sani u oua-T. Po odkop -niu 
Icłu we wspólnym grobie znaleauouo zwłoki 
D z e p i e l o w s k i e - g ©  na klęczkach z tyłem 
fodmesionym, co dowodzi, że z o s t a ł  o n  p o -

Łr z e b a n y  j e s z c z o  z a  ż y c i a .  Wydoby- 
i zwłold ułożono obok siebie i kLnym sti umie 

hi«n wodv z sikawki onłcKano, z od­
ległości 8Ó kroków doki iUnic wtdrC »yło, że 
Solno* części grzbietów, pośladków i górne czę- 
k  i ud miały Ciemno-mną banzę od bicia. Po na­
cięciu tych miejsc stiw ierdzono skrzepy ki wl, 
W tkance skórnej i podskórnej o -az w mię. 
finiach. Uderzeń była znatzna dość, gdyż nie 
bodobna było odróżnić poszczególnych pręgófw, 
Nowakowski i Sym mieli oprócz tego -ińce na 
klatce piersiowej i ramionach. U Podgcrsk’ -go 
Stw ierdzono rozbicie czaszki oderzeniem komy. 
co nastąpiło jeszcze za życia ofiary, Inż. Nieć 
miał rozstrzaskaną tepem itacządziem kość ska. 
Jistą. Starkel pbwykręcaro polce. Po eekcyi zro­
biono zdjęcia fotograficzne zwłok.

Na dziedzińcu więziennym odkopano zwłoki 
3 -włościan Polaków z Laekiego Małego, któ- 
p\ch rozstrzelano na podstawie m&ogłoszonego 
•wyroku za to, że zabrani do wojska ukrafńsfcie- 
go oświadczyli, żo nie będą walczyć przeciwko 
r,?ym braciom; na cegielni zaś zwłoki rozrtrze- 
lanego legionisty, którego osobistości dotych­
czas nie stwierdzono. •

‘Skład sądu polowcgo ukraińsikitgo w Złoczo­
wie, fctóry wydał bezprawny i barbarzy mkl 
(wyrok na 17 bohaterów-Polaków był-następu­

jący: przewodniczący rorenrawy sędzia za Zło. 
czowa Konasiewdcz; sę.lzi uwie słuch, piaw 
Zmor, kand. nofar. Dobrzański j por. Kmtor z 
35 pp. Wyrok referował ł przedłużył wiaazom 
wojskowym do zaBwiedsenia sędzia Szawała.

M & z m  w ś r ó £

Bahr z  (Krakow a). ,
Na cele Związku zgromadzeni doży li kw otę 

1.000 K. Tym czasowy adres Związku: d r  Józef Sa- 
rapa ta , K. aków , ulica Szewska k 1. 20. [ piętro.

dały dodatnie r  -zultaty. — .Skonfiskowano wicie 
przedmiotów, zrabowanych podczas ostatnich 
zajść, schw ytano w ielką Ujść  bandytów  i rzezimie­
szków, z k tó rych  wiulu brało udział w onegdaj- 
szych rrz  ruchach, odebrano dużo broni i am unicji, 
m undurów i rzeczy wojskowych, oraz aresztowano 
wielu dezerterów  i popisowych, ukryw ających się 
przed służbą wojskową.

W ykry to  przy tera podejrzane indyw idua, jna-

1 Podatkłw ć ta r ty  cukrowe ,które wydano Sta dzłec* 
do lat. 6-cłu I dła osób chorych i ** okazaniem których 
zar74clzóno sprzedaż ryżu. mo zostały bynajmniej 
przez magist-at wycorane. Legitymąeyo te  są do. 
uwnezas ważno i ponieważ racye audatkowe Eutia. 
dla dzieci w  wieku od lat. 2—6 oraz dla ctorych na 
miesiąc maj nie zostały dotąd wydane na dotyczący 
ięupon z pcwodu oruku odpowiedniego przydziału cu> 
' t u  na mai, powinny znajdować się w przechowaniu 
interesowanych osób. Ula umożliwieni:- zaś pcborn 
ryżu dla dzieci do la t 2, dla których na legitym acjo 
dodatkowe na cukier za maj dotąd 6ię wydaje, oraz 
aby- umożliwić pobór ryżu w tych wyp adkaeh, w któ­
rych ktoś dodamowoj legiij'macyi cukrowej nie po- 
krab z rząd ził magistrat wydawanie przez właściwo 
Linia c-krrgowc &peeyain-rclv zezwoleń Doóorowycn.

POSIEDŹRNIE RADY M IE JSK IE jlodbędżio  się 
w e czw artek o godzinie 5 po południu dla zała tw ię, 
nh* w szystkich spraw , któro spadły  z porządku! 
dziennego ostatniego posiedzenia.

Z UNIWERSYTETU. Ministerstwo w. r. i u. p. roz­
porządzi hiem z dnia 4 bm. 1910 r- Nr. 5702 r.atwier- 
dzilo* uchwaię grona profesorow Wydziału mozołic* 
nego Uniwcrsy ret u JagMlórislń.cgo z 1 ^utego 1919 r., 
nd-iclcjącą drowi Stefanowi Mrzurkicwiczowi veni£ii. 
dcccndi z zakresu matematyki.

REWIZYE WCZORAJSZE. Fodczns wczorajszych 
rewizyi, dokonywanych przez organa straży obywa- 
tc-hldcj, wojska i policji w Podgórzu .i na Kaźmie­
rzu u poszukiwaniu za bronią, organa kontroli, jak 
nam 7, kiłku stron donoszą, w kilku wypadkach za­
chowaniem się dały powód do uzasadnionych skarg 

ół>, u których rewisyę odbywano. I tak

J

.  1 7  ze elri-i y osó j u których rcwisyc odbywano, i  tak
woop' dobrte  a j  i ta to rt w, k tórzy  podczas roznic-how Łp();0 g jfcitiy  12 w połudr.io kilku żołnierzy w towa- 
od<grali ro lę podżegaczy. I  lak  w czoNe rewizył, izystwi" jakiegoś cywilnego rewidowało mieszkaniu
przeprow adzonej przy ulicy Grzegórzeckiej 1. 6 
w  m ieszkaniu niejakiego Goldberga, snaleziono 
o d e z w y  b o l s z e w i c k i e ,  k ió re — jak ze­
znali świadko-;vio — rozrzucał Gołdberg, karab iny  
M anlichera,-nabojo karabinow e i rewolwerowe, o n z  ........................
paszport niemiecki i .uaki, przyczem' stwierdzono^ i w y ż e k -* yhow ą noserą domowych prowiantów, bę 
że Godlherg podczas ostatnich zajść strzelał do  tśu-

p. Klaiy Firkclslciii r  Podgórzu pr?y ul. Lwow­
skiej, żćny urzędnika skarbowego, której m*>ż i syn 
są cfieerami w wojsku. Ponieważ znaleziono tam 
części ubrań i ichwizyiów wojskowyeli, będących
własnością wyjrienionyofc oficerów, pociągano panią 
F. do odpowii dzialnośći, 1  nawet chciano zabrać ko

n  l i i i  i  M i i .
Kraków, 10 czerwca.

Rozruchw, któro przez piątek i sobotę z-anie- 
pokeiiy całe mi:mlo i nie obes7ły się bez dotkli­
wych strat w* zdrowiu iudzkiom i materialnym 
dobytku, uważać można za stłum:one. Oba dał 
Świąt Zielonych przeszły prawie w zupełnym 
spokoju. Sam fakt jednak, żo do rozruchów* te 
go rodzaju przyszło w Kral owie, pozostawia 
osad bardzo przykry i wywołuje smutno rciiek- 
s je .

Szkody moiulne, jakio ono zrządziły, stre­
szczają się w dwóch punktach zasadniczej na­
tury. .

Bez względu na genezę tych najgłębszego po­
żałowania g o d n y ch  wypadków, bez względu na 
wynik śledztwa, które ustali ich -źródła i prze­
bieg, dzisiaj niezawodna dla nas wymika strata 
polityczno-mirodowa. W chwi ó, gdy na kon^Te- 
sie pokojowym-w raiyżu ustalają e:ę granice 
Polski, gdy dslegaeya poLska zastrzega się prze-

niu, gdy  ęię zaś uspokoiło, zbiegł w  niewiadomym 
kierunku. N uuafw no też n a  jogo zapiski i korespon- 
doneyę, w  których  je st wiole ustępów  niedwuzna­
cznych, odnoszących się do a g ita c ji bolszewickiej 
G oldbeiga, k tó ry  zw ykł był m aw iać do swoich są­
siadów, że, r ja k  się uda — to będzio ministrem*. 
Trzy < licy Grzegórzeckiej L 10 znaleziono w ogro­
dzie dużo zrabowany cii rzeczy, jedwabiu, m ateryi, 
bagnetów  i rabejów  karabinow ycn.

N a Grzegoczkach «  nfcjckk-go F ranciszka CIimi> 
Iowsklego znaleziono rewolwery, dużo arm nicj i 
karabinow ej i rewolwerowej, w a z  bagnety  rosyj­
skie.' G dy w-ojrka, przeprow adzające rewizye, wfu-o- 
czyiy do  jednego z domów przy ulicy Grzegórzec- 
Llej, p o w i t a n o  z o s t a ł o  s z e r e g i e m  
s t r z a ł ó w  p r z e z  b a n d y t ó w ,  k tórych  
wkoAcu rozbrojOLo. * . . -

Oto k ilk a  szczegółów z jednej ty lko  ulicy. T ak  
było i  gd zH n d zL j. Możemy się również podzielić 
i czytelnikam i 3 innym , wiolo m ówiącym fakt,em 
Jed en  z tutojszych obyw ateli donosi nam , i e  prze­
chodząc w p ią tek  rano przez p lan ty , zauw ażył le­
żącą n a  ziemi odozwę bokzowń-ką, podpisaną prze? 
łOr& anizacyę kom unistyczną w  W arszawie*, w zy­
w ającą  flo tw orzenia orgam zacyj bolszewickich, 
w zględnie do przystępow ania do  już istniejących.

O f i a r y .  Podczas rozruchów z pom ocą lekar­
ską  spieszyły rannym  pogotowie ratunkow e cywii-

c iw  m  BŚtaniu fiu  k f rticri d o  w e w n W s n c g o  ae i  wojskowe. Pogotowie c , wdne przewiozło do.

D nia 8 czerwca odbył cię w K rakow ie w lokalu 
izby adw okackiej zjazd kandydatów  adw okatury  
t  MałopoLski ze znacznym  udziałem delegatów 
i  p ttm dney l Tem atem obrad by ły  dw a elaboraty  
s ia tu tu : jeden przedłożony p łz e r d ra  A dlera i pro 
panujący nazwę »Z wiązek zrzeszeń kandydatów  ad 
wokacltich w  Małopolsce*, d rugi przedłożony przez 
d ra  Sarapatę i 4 oroponujący nazwę *ZwiązeK pol­
skich kandydatów  adw okackich z Mał-*poiski:. — 
Zebranie rozpadło się n a  dwie grupy: iednę utwo- 
iwyli kandydaci adw okaccy w yznania ilc jżtezow e- 
go, k tó rzy  solidarnie I nam iętnie zwaiczaii prey- 
m lotnik ł p o l s k i c h *  i  d<rrfodzili, żo w  zw iązku 
t j t i i  n in n o  się znałeść miejsce d la  wszystkich na­
rodów*, zam ieszkujący eh 7.iemi9 państw a polskiego, 
a  wlec d la  Rusinów, Niemców i żydów i zadania 
zw iązku chcieli aapełma oderwać od podłoża poi 
rikiego. ł ia  tak ie  ujęcie w;ecvy, jako  też na formę 
jego  wypowiedzeniu, kandydaci adw okatu ry  Uola- 
cy  zgodzić się nio m-)gli i  przez u sta  d ra  Marekow- 
skiego zgłosili wniosek, aby k^żdy , k to  pragnie być 
p rzy ję ty  do zw iąsku, p-acp-oał następującą dekia- 
raeyę:

»Zgai.łzając a ę , jak o  Polak, na cele, wskazane 
^  2-s ta tu tu  Związku p<alskitń kandydatów ' adw oka­
tu ry  w  Małopolsca i  znając dokładnie postanow ie­
n ia  tego s ta tu tu , proszę o p rzy jęń e  n a  członka 
zw yczajnego Związku i  oświadczam , że w t jm  ca­
lu poodaję sio przepisom sta tu tu  bez jakichkolw iek 
ze strzeżeń*.

ustroju-Polski, zapewniając, źp mniejszości na­
rodowe w Polsce zarówno, jak każde wyznanie, 
korzystać będą z pełni praw jbywatelskich, — 
wrbuehaja. wzniecone zbrodniczą jakąś Tęką 
w K rakowi© rozruchy o tle ant _v do w skini, kUv 
re wregie nam żywioły wyzyskają riechybrde 
na naszą niekorzyść, uogólniając ich charakter, 
podczas gdy ogół ludności polskiej 6tał od mch
Ł pjl ą  i  a lo  z* ttiw m  nro X t-t ̂ ,o
ha bc-dń o  zaon-u wysiłków wielkich, aby spra­
wę wobec zagranicy przedstawić w świetle 
Kojinej prawdy i  od narodu poLkiego ucnylić i 
zarzuty, któreby najniesłuszniej na charakter- 
jego i eywilizacyę rzuciły cień podejrzeń i irsy- 
nuacyj.  .

Diuga szkoda, z tych zaburzeń dla nas wyni­
kająca, to fakt, źe nie zdołano ich zaraz w p;er- 
wszej chwili opanować, że dopuszczono ^ogóle 
do rabui.ków i  starć zbrojnj*ch, których przy 
pcwarj tyik& energii i stanowczości władz bez­
pieczeństwa publicznego bez wielkich trudności 
można bvło uniknąć. Niedorostki i ciemne ży­
wioły, z których ostatnio jnkbu % pod ztemi .ia- 
gle wyrosły, wytworzyły w oka mgnieniu isto­
tną rzeszę bandytów, która przez B-ł godzin 
z rzędu teroryzowału całe miasto Powetuje 
stąd niepewność, czy wypadki tego rodzaju nic 
mogą ślę powtórzyć, wytwaw.a jckaa nieokre­
ślona sytuacya, b u d z e o  obawę, że pierwszy 
lepszy zatarg, przeobrazić sie może w pogromy, 
grożące życiu i mieniu obywateli, siejąc po­
strach i leroryzm w calem mieście. Jest rzeczą 
wprost nie do wytłómaczenia, że gromady nie­
dorostków, gorszące zawsze niwokiełznanem 
swojem zachowanie-u się, a wałęsające się po 
llicacJi i  placach publicznych, nie zostały do­
tąd ujęte w karby, że niedorostkami tymi, iw'o- 
rząoymi kadry stałe przestępców różnego typu 
i rodzaju, nie zajęło się społeczeństwo, jeżeli 
rodzice puścili tych biednych chłopców samo- 
pas i  SKazali ..eh na zatracenie prorahic. I to 
zaniedbanie społecznej opieki mści się dzisiaj 
*a nas, bo z chłopięcego ty pu tegr proletarya- 
tn wyrasta żywioł, który kr.źdej chwili wywo­
łać może groźne rozruchy i ,abun i.

Nosimy stanowczo żadać, aby Ssdztwo pste- 
lito powody rozruchów i aby ramię sprawiedli­
wości dońęgło zarówno winnych zawdbań w 
zakresie bezpieczeństwa publicznego, jatc oso­
bników, które dopuściły się rabunków i zabu­
rzeń.

JakikulwicK jednak będzie .vynik tego śledz- 
U'a, nie zwalnia on społeczeństwa polskiego, 
aby potępiło z całą stanowczością wykroczeń i 
przeciw zasadom cywilizacji i prawe■ ał . pod­
jęło akcye dla sanacyi stosunków^ któreby w 
przszłcści uo wybuchów tego rodzaju ‘'Oprowa­
dzić mogły.  ;

W niedzielnym numerze *N. łf  "om.v* za­
mieściliśmy oismo, zotrzynutnń z Wydziału pra­
sowego sztabu dowództwa armii generała Hal­
lera*. Otoż pismo to zamieszczono zostało z po 
woda nieporozumienia, polegającego nu toin, 
że nie było ono urzędowym komrmik?tcm i nie 
było przecaczone do druku, lecz jako prywatna 
infonnacya udzielone zostało redakcyi, w celu 
v itrzymania tendencyjnych pogłosea, dyskre­
dytujących armię gem Hallpra

szpitali 25 osób ciężko, oraz w iele osób lekko ran ­
nych. OgAną liczbę rannych cywilnych i  wojsko­
w ych o b l i c z a j ą  n a  200 o s ó b .  Jeszcze 
w  dniu  w caorajsz /m  przewiozło pogotow ia ra tunko­
w e do szp ita la  św. Ł azarza 2  osoby ciężko ranne.

K R U N f - K A .
Kranów, xo i łwwlj.

ZE ŚWIĄT. Po długiej slocio y eszc ie  1 lopiswa 
nam pog-Khi ,na Zn i'-uc baięta. F ak t .cinbardz.cj po- 
ciffżujący, ic  pogoda tych dni podobno jako progno-

—   Ł J_: —'era/'’"

K o n f e r o a c y a  w m a g i s t r a c i e .  — 
W nlsdzieio przed południem odbjła &ię w 
stracie konfereneya prezydyum miasta z dowódz­
twem okręgu gemralrcgo krakowskiego, z konu n- 
i.ami; armii KJlora, placu. Straży obywatelslac 

N ad deklaracją Łą wyważała eię dalsza dysku-,i dyrckcyą poncyi, aa której wybrano koniteł z -

nąc-ych wiasncścią ^yiia pani F. oficera. Inttrwencca 
kcuiisarza p. Słtnini i zapobiegła bezprawnej konfi 
fkaric. lłyloby do życzonia, aby rew izjo takie do 
knjiywanc były tyJko w obecności komisarza pol;cyi 
oficera, któryby urńał zapobiedz brutalnej metoasie 
i ochronić ludzi cd nadużyć,

SCHRONISKO DLA BEZDOMNYCH. Publiczna 
zbiórka pieniężna, urządzona dnia 1 czerwca b. r. 
r,a pomnożenie funduszu budow y chroniska dla 
bezdomnych, przyniosła kw otę ló.SOO iv. K om itet 
buoow y schroniska skla la  tą  drogą serdeczno po­
dziękowanie wszystkim  osobom, któro przyczyniły 
się do uzyskania pow yiszsgo pom yślnego rezulta­
tu  złooiki, w szczególność' zaś wszystkim paniom, 
k tó re  mezmordowanio kw estow ały przy stolikach 
po ulicach, oraz po lokalach.

OTWARCIE „CICHEGO £ ą CIKA“. W sobotę w po 
ludnie odbyło śię otwarcie znanej 1 ulubionej przc7, 
publioznosi krakowską irdcezarni podmiejskiej na 
Moniach p o i nazwą „Cichy Kącik“, będącej własno­
ścią p, B Pytla, właściciela znanej nleczarai nrzy 
piact Fjanciiiiaińshim, Poświęcenia dokona! wobec 
zapraw.onrch gości k \  F r Pyclik Mlecz,-.mia „Cichy 
Kąc:k“ z im a  od kilku lat, zainkmętq była )m .i 
cWainie wojenno czasy. Nowonabywca zbudował zna 
csnym kosztem piękną werandę, mogącą poie.eśeić 
kilkuset esób. Odnów cnym 7.ostal rów nież ozdobnie 
przez architekta P, Bandurskicgo dom'-k. miuszczncy 
kuchnie oraz p iko je gościnie na wypadek niepogody.

Z TEATRU POWSZECHNEGO- b ń S  „Piękna He­
im a1* z świetną przedstawicielką tytułowej partyi, p. 
J . Brzozowskiej. Ju lro  z powcau pjyygntowań ao 
czwartków0) premirrv, operetki Lei;oq‘a „Córka pani 
Ar jo t1', teatr wyjątkowo zamknięty. We czwartek, 
la  bm wchodzi na repertuar klasyczne arcydzieło lck- 
k>oj muzyki fu incp iuej Lecoq a  „Mmsello Angot'1 
(..•'Orka i ani Angot11) Próby pod rciys°ry? A. Le- 
lewicza i batutą kapelmistrza M. T. Rudnickiego, do­
biegają kom *; art.-malarz, deKorator teatrów miej­
skich! p. W ierdak, skomponował now o deker-acye do 
syiuki, teatralne pracownio araw.eek „ kończą stylo­
we. iwgate kestrum y z czasov. dyrektoryatu.

WYOECZKA >0 ŻUPY SOLNEJ V WIELICZCE 
kilimków brak, Ogniska naucz, i ich rodzin wyjeż- 

i i  ,i we środę, 11 czeAYca pod pizewodn. p. gęba :a 
c izi ilo ‘300 osob. Punkt zl,or°y o godz. i  X5 

przed poczeKamia u  klasy. Ruiczy jfrypŁgC etrzy- 
aaną odznakę. Lista uczestników zamknięta

POMOCE NAUKOWE DLA SZKÓŁ POWSZECH­
NYCH. Szkoły powszechne inż istniejące ł projekto 'ra 
ne z początkiem r. szk. 1919-20 będą potrzebowały 
większej ilości pomocy naukowych! Otwiera się przcęó 
szerokie pol° dla wytwórczości krajowej, dotychczas 
aarńedbanej. Ministereiwo w, r. i  o. p. zamierza po­
przeć usiłowania wytwórców, kt irzy z jednej stiony 
zechcą ułatwić zamierzeniu ministerstwa i zaspokoić 
potrzeby 6zkoł w kierunku wskazanym, a  z drugiej 
przez zorganizowanie wytwórczości na miejscu zape­
wnić pewnej ilości naszej inteligencji i robotników 
pracę w kraju. Byioby przeto pożądane, «ny w rtwór- 
ey, ku jr/y  tego żądrnia zechcą pię podjąć i da ś mogą 
odpowiednie gwarancje, przedłożyli ministerstwu ew | 
oferty z wzorami swych wyrobów, f .daniem cen 
(jeuri(.jtkowvch, w dziesiątkach, sctnach > tysiącach 
pgzeinplarzv). O ile wyroby te  liędą dŚHpow adaży 
potrzebom szkoły w *  pod względem ich wartości dy­
daktycznej, jak i  cen minirterstwo zawiadomi o nich 
wsź.yatkio orgary szkolne. Sp.s pomocy naukowych 
można otrzyma o w _Siiwsteratv\ ie _ (Wyazial progra­
mowy fr-k c i L Mci' Ujazdowskie 20\

Z INSTYTUTU MUZYCZNEGO. Pierwszy ponii 
uczniów Instytut" odbędzie się w czwartek dnia Ł 
bm. w sali haskiej o godzin*. < wieczorem. W pro 
gramie utwory solowe i ans ‘■mblnwr kina fortepianu 1 
FKizypiec niższych i średulch. lblety do nabycia w 
księgarni Eberta 'ul. J la w k rw ''" ) .

N,aPAD N KAWłABNL V  niedzielę wieczor°m 
został w iednei z kawiarń 
nięty Etefan Zapióra prze: . 
apasza, który go nożem ciężko p c a iu ł w nogę. Kan­
nego onatrzylo pogotowi,

ZAMACH SAM( BÓJcZY. W jednym z domow przy 
ul. M 1.1. 3] skiej Palow ała odetmA to b k  tycifc p a rn a  
2]-letnia p sługaczka przez wypicie znacznej ilości 
karbolu. Zawezwane pogotowie ratunkowe, Któ-o po 
ud/iflcuiu pierwszej pomocy przewio.ło nieprzytom­
ną do Bzprtaia.

styk roestrzyga o pogodzie następnych dni czterdzie­
stu  Może więc wuoszeie będziemy mieli przez czas 
fiłuzszy słoneczną pogodę, aczkolwiek już drugi po­
chmurny d ritń  świąt, nie zdawał się uprawniać do 
zbyt optymii tyczny eh przepowi-di i. Ale za to w 
pkrwszyia dniu teraźniejszość K Ja  bezwzględnie 
piękna. To teź nawet oficjalnie prcklamo any tyf«s 
na BkdańaA, Irzegorzalash i całej okolicy Bielan 
nie odstraszył wvf*eci’ awiczów Statki do Piclan i 
łódź metorowa oJchorMły przepeliiione, a niezależnie 
od tego sznury jednodniowych twolennikow kamcdul 
skioj siedziby ciągnęły de niej wszystkiemi drogami
— i nad W ula pi/fiz Kupiec Kościuszki 1 przez Wblę 
Jurtowską. Popołudniu już las koło Skał Panieńskich
— przyszły park miejski, w którym znać pewna ro­
boty przygrtowo wczo —  we wzystM oh punktach 
roztrzmie; ał rozmawami. śpiieckem. tpiewem, dźwię­
kami mandolin itd., którcmi uprzyjemniali Bobi- po- 
w ictną drogi; ro.iwesel ni wycieczkowicze. Odpust, 
mim/' ’ rszystkie przeszkody był p a  Bielan*eh tłumny, 
a  jez.eli doliczymy tje h  -fretysUikr którzy nie z lak 
dalekim cclci i wyszli jednak za miasto, to  "lożra p ‘> 
witdzirć, ie  w niedzielę poi Krakowa znala/.lo się 
„extra muroB11. , . ‘ .

lYezorajszj' dzień hi* był już tak nieskalanie po- 
gc.dny —- rani;i m przokropił nawet wcale solidny 
deszczyk, a później chmurno nie-bo było tres ^ > ie- 
pewne — ale nacgół było powietrze wcal prz jem- 
ne. To te i do wycieczek stutkicm na Bielarfy by1 o i 
weżeraj nie o wielo mniej rmatorów, a wobec s ocho 
niepewnej pogedy bliżej nnasta — na Bi miaeh, n3 
galw.itf rzo it<L roiło się od pai erowaozów Pełne też 
Łylv r-rzez cały dzień planty, ub^ami wsróu - wielu 
„uinajonych1* .domów snuli cio śwutt- ;zri prze-hodnief 
nawet ,.rozruchcwey' zupełnie na lwięta zastanowili 
swoją „czynność11, skłonieni zresztą do tego stanow­
czą postawą władz, któro pod wieczór w  lały  _ na 
ir-joto tiine patr.lo  poLicyjno-wojskoa-e,_ wzy wające 
już o 9-ej tir/edewszyRtkiem do zamykania bram do­
mów To wczoraj miasto, po świąteczncm oży­
wieniu, ucichło i opustoszało bardzo szynkę ■ za-* ORGANIZACYA SZK oŁ ŚREDNICH W POL- 
milkhr kawiarniane .nuzyki- znikła z plant i  ulic wię- g Cg  M inisterstwo ośw iaty  kom unikuje: W obec ko-

S g f i S S S / f -  i S S r Ł ó u S S  r n  f t o m u  4 0 k » r *  X »
we; śró'i nr, pekrzopi.ojąty sen, by Wcześniej wsta^ pra/-- przedwstępnych i przygotow awczych do or-
, , ■____: _ ...--- r „rt O n n J a r . h  '  '

KONKURSY NAUCZYCIELSKIF, Gekcya szko 
iiictw a zaw odow„go m inisterstw a w yznań religij-/ 
nyeh f ośw iecenia publicznego rozfa.suie konkuri 
n a  stano-aiska: 1) dyrek to ra szkoły  tocluikznoj im, 
W aw ńberga  i R atw anda w  W arszaw ie, 2) dyrekto> 
ra  szkoły technicznej w  Lodzi; 3) nauczycieli przed, 
miotów snecyalnycb w  sz.kole technicznej w Lodzf
0  stanow iska to  obiegać a*ę m ogą fnzjińerow ia 
z p rak tyką fabryczną i  pedagogiczną, w  & ypadk^ 
’rzcc’in inżynierowie m echanicy, chemicy, przę­
dzalni cy i  tkacze.

Bfanowisłca w szystide są do O bjęcia w  dnra 1 go 
iipca b. r.

K andydaci nadsyłać winni do sckcyi szkolnictwa 
zawodowego m inisterat-ra w yzoań ioHgijnych i o, 
św iecenia p u b łic n cg o  do dnia 21 czerwca podani* 
* curriculum altae* , wier7.yt alne odpisy dyfliomów*
1 świadectw , oraz nnzwDka osób w W arszawie, r a  
których opinię powołać się mogą.

SZABLA KOMOROWA DLA GES. IWASZKISŚYI- 
C ? \ .  W niedzielę wręczono we Lwowie od mieszkań­
ców miasta gen. Iwaszkiewic/.owi szablę honorową. 
Jest,o  sznbla polska z końca XVII lub * ocz-ńku XVUif

odmienna od typu kcrabeli. liękr.jpść jej 
;o rogu, z jelcem krzyżowi m i  kapturkowącicmracgo

Z  k r a ;  %

do ctńzienncj, powszedniej pracy, po dwóch dniach 
WTpcczyi.kn śwm ticzjrgo.

WYCIECIAI. •>» Gdone owieta przybyło do Kra­
kowa w ide osób z bliższych i dalszych okolic- r/y  
jeńbslo też wiele wycieczek zbiorowych prze yazruo 
mlcuziezy S/kolncj z Kongrc?ó_wki oraz ffi w.elo miej- 
Kcrwc-śc.i w kTaju iak np z Wadowic, Rabk- *W., ce- 
k-m zwiedzenia miasta, jego pamiątek- - osobliwo-ci. 
Min geście zawitali tals*° na przedstŁwen.ii. ..Kościu­
szki pod Racławicami11 w trs  rzo uo. HTewitokie^a, 
ckłnskując co chwilę z zapałem nitstarzejącą 1 mę

SZN1ED0LE APROWIZACYJNE. Z Prezydyum miasta 
olm -m uj/m y pismo nast-;pujflde: .

W notatce pod tytule n „Niedole ftpTOwlzacyjie^, 
zamieszczonej ,v h ronro  popohidnkwego w ^ a m a  
.Noweń Pefr rmy11 z dnia 0 czerwca br. Nr. c46 poda, 
i o, iż przydział ryżu amerykańskiego dla Krakowa 
jest dostateczny, aby gr wydać w ustalonej losci dla 
c; ci ludn°ści miasta bez ograniczenia, prawa poboru 
Fta 2-t (nich dritci. oraz iż karty  cukrowe dodatkowe, 
ns podstawie kt f r yi h zarzan/ono pdbor ryz magi­
strat w swoim czasie wycofał, wooec_ czygo z.,rządze- 
nie magistratu w 8pra 'vie poboru ryzu jest mewyko-

M\Vol-ec "tego magistrat stwierdza następujący star 
sr-rawy: M dniu 2 czerwca 1919 r, przydzieka se- 
keya 'ministerstwa aprowizae i magistratowi U3.000 
k s  lyżu amer.yksftSK.iego. lledó ta  zupełnie nie w - 
starczała de .obdzielenia całej ludności, pay t na ten 
c°L rrzyimując 200.000 micsz.kańcow i racyę po pól 
kg na każdego mm-zkańca, nrzydzml rytu p trjnwn- 
by był wynosić 10 wagonów. Zo wzglęuu ha przy« 
dzielono m inuralm  zapasy magistrat ograniczy! pobÓT 
ryżu dla najmezfcędniej potrzebującyrh, %  d l- dzieci 
'  ° ;u i dla osób ehorycn, których zba w

wyaoti okoto J0.00Ó i ciii których jed r-- 
zaopat rżeniu przydzielona ilość przy wyuu- 

' kg. na czobę jedynie może wystarczyć.

garażow ania nowego roku  szkolnego ly l9 —-1920, 
x’ada iriiiostn.w , n a  wniosek m inistra w yzn .ń reli­
gijnych i oświecenia publicznego, za ts ie rd z ila  na­
stępujący program prac sekcy  szkolnictw a powsze­
chnego ł  saminaryów nauczycielskich:

1) a) Zaiożenic 9 nnwych Bcrainaryów. w Mogiel­
nicy, Łęczycy, Sandonu('rzu, Białymstoku? P ultu  
sku, Kam iiisku lub W olborzu, Suwałkach i seuti- 
na^ya m ęskie; w Chołmio (męskie już istnieje) i Bia­
ły meto*, u sem inarya żoósliio; upaństwowienie 9 se- 
mi nary ów pryw atnych: w  Łomży, R alom r*, Lu- 
bline, Częstochowie, Siedlcach Łodzi, Miń, .u. 
Mazowieckim. P łocku ł  Sandomierzu.

b) Założenie jednego sem inaryum , skróconego 
d la idę wykwalifikowanych nauczycieli ̂  czynnych, 
3 kursów  pedagogicznych (półrocznych i  rocznych) 
Ala kandydatów  n a  nauczycieli z wykształceniem 
średniem, 2 leti>icłi kursów  dla nauczycieli robót 
ręcznych; 20 preparand (kursów  w stępny ch io  se- 
m inar ów), dwóch szkól d la  ocJironierek (W arsza­
w a, iiubłiij) ł serainaryum  d la  nauczyrieb w  Insty­
tutach głuc-honi >Tnych — ogółem w stosunku pół­
rocznym  6,720.130 m arek. _

2) Kurty dokształcające d la  nauczycieli czyn­
nych (wak '.cyjne iw 150 ogniskach) 580.000 m arek

-3) Nowe inspekeyo szkolne w  15 pow iatach —-
óhO.OOO m an-k. . . .

4) Opracowani^ norm alnej sieci szkolne} w  tx>- 
w iatach (w liprti i  w sierpniu) przez sp ec ja ln e  ko- 
misyo prźv  R aaach  szkolnych okręgowych 400 ty ­
sięcy m arek.

m i-bko zażlobicca, kkfco krzywa. Frzy osadzie na 
głowni wyiyta dały )#J<1 i 18)2 mówią (. jej przeszło- 
tici. Pochwa oprawna w nrohno ziarnisty, iruy  ja­
szczur z pozioci6tcnii okuciarai pokryte-mi rów> ici 
rżniętą ciłucmentyką. Szabla ta  była własnością pry­
watną, pi „echowaną troskliwie jako droga pamiątka 
redzinun i Kcmitetowi o by wat eb-ki cir.u szczęśliwie 
udało się ją  nabue. Trałeży do rzadkich ok'7,ow troili* 
polskiej, zwłaszcza po obecnej wojnie, wśród której 
tego n  draju zabytki przedstawiały szt zegółnie fctko- 
n:ą ztlobycr dla łupieżców. Na główni kazał Kormiei 
wyjyc /  jednej Btrony napis: ..Gen. Wacławowi Iwa­
szkiewiczowi — oswobodzony Lwów11, z  drugiej „R. 
F. 1919“.

FGGRZEB TARNOPOLSKICH MĘCZENNIKÓW. Z 
"Warszawy donoszą: Żatobno nabożeństwo za. śp. Jo ’ 
rzego Dmylrt--wa, Bud dfa Popicia, męczcnnikorę po- 
Ifglych 4 maja w Ttrnopolu, etalo się wiełką mani­
festacją narodową Po nabożeństwie rnszyry z ko­
ścioła oddziały wojska i publiczności ku cmentarzo­
wi, gdzio z kaplicy wynieśli trumny na ramionach 
przriaeiele pomordowanycli I złożyli ie w jednym 
grobie. Po mowach zasypano mogiły kwtatańrt, od- 
. yiewano pieśni narodi wo, oJdzu ły  odónły *alwę 
b/norewą. i - -  - —

BOH MEROWIE ZE LSC BO uN rEJ G.n-iCYL Za 
Lwcwa donoszą: Ludwik Lnbicz-N i e * I  b ł t  o wi 
g k i, b. oficci I bat. 1 p. Legionów, urodzony w War­
szawie, w r. 1858, zmarł w Borysławiu, óyi sp. Hie­
ronima, członka rządu narodowego w i.  1803 w r.- 
1914 jeden z pipTwszycb, licząc ju i la t 53, v . t»  j » 
starszTin synem pospieszył do Lfgiojińw ,r - ‘oclszy 
syu poszedł p o te r  za .eh przyktóieiu), m bitwie pod 
Laskami ciężko ianny, leczył się w szpitalu, a  wy. 
szedł*/} z niego, pełnił służbę d_Iej w Kamińsku, a i  
do rozwiązania Legionów- Teza swemi zajęciami i»- 
w /d rw 'in i zajmował się z zamiłowanlcn numizmatyką 
a Muzeum narodowa w Krakowie zawdzięcza iuu wio 
ie rzadkich okazów z t~j dzieuzuty. Zmarły osierocd 
żonę, owu synów j .orkę.

LWOWSKIE „DZIECI NA WIEŚ**. Ze strony dele­
gacji iiolskiegi Ko-nitetn we I werwie „Dzieci u f 
wie&“ donoszą nam, io  akcya w sprawie wysyłki 
dziatwy lwowskiej n? k o ln ie  ,vi°jekie rozwija się po. 
ir.yślnic I  tak  w Gorlicach zawiązano Komitet powia­
towy, ziożony z przedftawicieii wszyjtkich sfer tam ­
tejszego obywatelstwa; na czele Komitei _ stanęli np.: 
sta -esta Strzclbicki, ii/sp. Bob°r, dyr. Majer, naucz. 
Kucharczyk. Urucnomionych zostanie 10- 15 kolonii 
wakacyjnych. .

\Y (j-iybowie po zawiązaniu Komitetu powiat o wtg(ę 
w b re h o  wyńział wykonawczy złożony z 5 osób * pp. 
sfćjustą Biodleckha na czel;. Postnaowion przygoto­
wać ck ło 10 k ilonń dla dziatwy lwowskiej.

W Limanowej po założeniu obs"2rni?jszego Kom i­
tetu pow iatow ej oddano akcyę całą w ręce KumRetu 
wykonawczego, skład, krerego etŁ. owją: przeditr.wi - 
ci. ie starostwa, duchowieństwa, uuywatclstwa, nau- 
czyciel«iwa z p. Inspektorem Boleckim na cielą 

j .rUnoe ióriO przygotować przeszło łO uMICTĄ ta- 
tem kitka tysięcy dziatwy łwowsfciej snajazie umls* 
szczeiiió n a  koloniach wakacyjnych w tych powia- 
tnch.

1'ÓWRÓT DELEGAT/. RZĄDU POLSKIEGC Z MO­
SKWY DO WARSZAWY. Jak  donos/ą dzienniki war 
szawekie, we środę pcwrócS do Warszawy 1 idzwy» 
czajj^f o'-legi’t rządu polskiego w Rosyi p. Aleksan­
der Więckowski.

Jak wiadomo, rząd sowiecki no zajęciu Wilna pr*ez 
w rjtka  polskie icrwał rokowania w konkretnyrh 
kwesty ach, które poruzj.y] p Więckowski i delegat 
rządu polskiego przez Finlandyę, Szwecję ł Niemcy 
v .r i  z Afoskwy ao Yarszawy 

ZIA2D CERAHHK-ÓW W WARSZAWIE. % War 
szt wy dc noszą- (ibradując} tu od 5 dni zjaid cera 
mik ów uchwalił szereg rezobieyi, w kt* rych stw.erdzo- 
no pierwszorzędne znaczenie pr-emyrlu cc: ai ucznego- 
d)a odbudi wy kraju i całego ży^ a gospodarczego 
kraju. Domagano się natyohmrastowogo zteoiotea 
szkoły ceramicznej, f.acyi doświadc zarae; doetereze 
nia węgla i produktów pom ‘•'niozych, uregubwania 
tąryf kolejowych, założenia fabryb, miizyn i urz- 
dzeń do fubryhacyl wjtoWw ci ramicznych unormo­
wania p awodawstwa robotniczego w zakresie cer, .;. 
,znym °'c. Powstał koroitet zl/iony r. 15 w b ,  któ­
remu powierzono opracowanie statutów stowarzysza­
nia ceramików uclskich.

iEROPLAN W  WIŚLE. Z Y ra-szawy dono«/ą rV 
piątek w nćłudnie wpadł do 1) .sly w od ległoś i k/«. 
od mootu Poniatowski ego od e trony Pragi aeropian 
wojskowy awupiaiowiec. Na miej a wypadku wyru. 
ssjfl łfidzifl motorową kapitan r raży rz-i zne' i sier- 
żari I ctmcv: Belgijezvk i I  ram nz zo«a!i iratewa- 

lecz rdnieśłi i ;ikio uszkodzenia i natj-dm n t 
zost-u przez rybaków przewiezieni do szpitala Cser- 
wonego Krzyża. Aparat uszkodzony.

MIANOWANIE. WicepTokurator gal, Prokuratoryi 
skstbu r  FranoMKk N l e m i d i m i k l  -  « ta ł 
mianowanv dekretem Naczolnika pańctwa siafeni 6*- 
kcyi w najw. Izbie kontroli państwa w M arszawie,

Dtiś po raz  o s ta tn i w ystów ia popu larn i kino­
te a tr  >SZTUKA< #wó} Tenojranalny rogran* 

(w inteczn.r, na  k tó ry  sk ła d a ją  się ;
»ZAMACH U A D óW * 

se n z a c y jn y  d ra m a t ur p ięcin  ak tac h . 
WYSTAWA bLTUKI POLSKIEJ W. PARYŻU 

• o ra z  - w'*
ARMIA GEN. HALLERA WE FRANCY!.

PRZT DZIAŁ SACHARYNY Stowłizyeion o kswta-
rz.v zawiadamia sw-ich członków, «  przydziały Sa- 
ohm "v ia 'lieżący miesiąc rozpoczyna s:ę we *rottę 
dni: 11 bra.

REPERTUAR 
TEATRU MIEJSKIEGO IM IUL, .

Że wtorek. 10 bm „Hodda i.abler 13. Ioecdł 
REPriiTUAR 

RUF JSKIFGO TEA) RU POWSZFOINLGO.Wr wtorck! ;rbm r:Vięhna Helena11. Wystep rość- 
J. Brzoz.owskicj. i '  ___________

WIIHELM JRSEL, radca Sadu krajoweg) wrisze- 
eo długoletni rrezes Tow. prawników i litcrackiogo, 
umarł 7 bm., isiciocając , zieei, między mnemi Zo. 
fic ionę dra St.' t̂ołarzewicza, prezesa V KolA I? 
S. L. i znanego działacza społecznego. By wzorem 
obywatela Polska i ojca. Cześć łtjjo pamięć-' _ 

i>f grzeb cdbył się w pom uziałofe o godzinie a 
pó' etudiuu z ul; Karmclii kiej 43.

Marca P i Oń o z Yk  i we ka ,  safrtt«ry*zka wojsa 
pilskich, zmarła na'ty fu*  plamisty w B/piUlu wojiS 
polskich w Lublinie, pielęgnując wYaz z matką i mor 
stra rannych cheiyci r» fronci' białoroskun, nr 
gwcb c-dbj. -ię tv dołu 2 bm. w Lublinie.

OupowłedzŁHn/ rod: vto n  
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

W ydaw ca 
R U D O L F  OS MAN*

diukami Literackiej jr  Krakowie, ul. Jagiellońska L. 19,
R/adca drukarni Jk Kt .OfirakL .


